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Wyrok gen. Żymierskiego z końcem b. tygodnia. 
Poszukiwania za gen. Zagórskim trwają dalej. 


Jak nie można rządzić. 


Od szeregu miesięcy z pewną namietno- 
Ścią omawia się sprawę obecnego zarządu 
miasta. a od paru lygodni przy temperaturze 
wrzenia, wypowiada się walkę wszystkich 
przeciw wszystkim. przepowiadając w naj- 
drobniejszych szczegółach co się ma stać 
nazajutrz. a co sie nie dzieje i w parę tygo- 
dni... ł | 

Rada miejska już rozwiązana. prezyldjumi 
już usunięte. komisarz już mianowany, za- 
stępicy lakże. a wszystko już się stało. a tvm- 
czasem na drugi azień zdumiony! czytelnik 
dowiacuje się. że się nic nie stalo. . 

Czy winna tw prasa — zapewne. prasie 
jednak trzeba wiele przebaczyć. Chce „Ona. 
wiedzieć iwszygstko i wszysikiem się dzielić. 
Naświetla ze swego stanowiska zdobyte wia- 
domości. poaając je ogólowi z pewnym ce- 
lem. T M st 

Chcialbym zapytać jednak tak zwaną pra- 
sę sanacyjną, która z laką gorączką oma- 
wiała sprawę zarządu gminy, a równocześnie 
tyle przepowiedni na szpaliach swoich u- 
mieścila — czy: miała świadomość celu. czy 
pomogła rządowi Go przeprowadzenia jego 
celów ?Naszem zdaniem nie. 

Fakty. Rząd ma prawo rozwiązać każdą 
radę gminną bez jakiegokolwiek uzasadnie- 
nia. Tymbardziej mógł to zrobić z wadą mia- 
sta Lwowa. że mimo wszystkie prerogatywy 
normalnej rady, wybraną radą jednak nie 
była. To samo odnosi się i ao Prezydjutm. 
które w tym wypadku może być usuwalne i 


zastąpione. przez komisarjal złożony! z osób, 
imnyich | 


bil rząd. Ile k i sela bg Ze sprawą lą zro- 
ód 0 oncepc]i poglądów rządu prze- 
no pić k vgana jego prasy; — ile na 
młóco: ustej slomiy, — w : W a; 
stej Prawie. | mam WANIEJESKKU 4 ro, 
tej >., jk pe Poj czy chce ktoś bronić 
8-260]. y, prczyacjum obecne chce się 
utrzymać w roli komisarza ? Nie — iwięc spv: 
tat sód) wiki dlaczego ao dziś dnia t o 
nie zwoDiońo — mimo wszystkich nm ra 
dni „Dziennika TA AA = ee ai 
— Nie robiono. bo się nie umie ARAE. 
fo nasza odpowiedź Nie imie cię zaliiwić 
tej sprawy! mniejsze: wagi jak wiele spraw 
większej wagi 
Nie jesteśmy, wtajemniczeni, ale mamy, 
wrażenie. że jeżeli tak jest to dlatego. że 
za wielu ludzi rządzi. choć mówi Się. że rzą- 
dzi jeden. 
Potwierdza to właśnie prasa pządowa. 
która najarobniejsze przynosi szczegóły. a 


Co dziesiąty urzędnik 


WARSZAWA. 29-go sierpnia. (A. W.). 
Ministerstwo skarbu wyjaśnia. iż automaty- 
czna redukcja persónelu. podległego ministr. 


skarbu nie jest przewidziana w jakimkolwiek | rozesłało ido prezesów poszczególnych 


ma być zredukowany ? 


dziła. że przeszło 10 procent urzęaników 
nie nadaje się do służby: i stanowi zbędne 
obciążenie budżetu — ministerstwo skarbu 


izb 


z góry określonym rozmiarze. — Ze względu] skarbowych polecenie złożenia wyczerpują- 
na opinję inspektorów! ministerjalny(ch i spe- | cych wniosków, któreby pozwolily ma uspraw- 


cjalnej komisji. która zbadała stan rzeczy. w 
poszczególnych izbach skarbowych i stwier- 


nienie dzialalności izb skarbowych. 


Mianilestacyjne - roczyslości pogrzebowe Sacca i Vanzelliego 


NoWY JORK. 29 8. (AW,). Wezoraj wi 
Bostonie mialy; miejsce uroczystości pogrze- 
bowe Sacco i Vanzetliegło. W kondukcie ża- 
łobnym. który zmierzał do kremalorjum, u- 
(dział wzięły. cziesiątki tysięcy ludzi. Długość 
konduktu sięgała 8 mil. Uroczystości od- 


były się bez zachowania jakiegokolwiek ry- 
tualu religijnego. Członkini komitetu „Sacco- 
Vanzetti“ miss Donovan w gorącylm przemów 
wieniu sławiła straconych anarchistów. mie» 
niąc ich ofiarami Światowej plutokracji. 


i= 


Proces gen. Żymierskiega zakończony! 


WARSZAWA. 29 8. (tel. wł). Dziś skoń- 
czył się trwający z góra miesiąc proces gen. 
Zymierskiego. Oskarzony w ostalnim slowie 
usiłował zbijać akt oskarżenia, dowodząc swo- 
jej niewinności. Wyrok będzie ogloszony z 
końcem bieżącego tygodnia, 
wawy Wy; | zzz a R a JW dag 


Śledztwo w sprawie zaginięcia gen. 
Zagórskiego -- na martwym punkcie 


WARSZAWA, 29 8. (tel. wł.). Dzisiejsza 
„Gazeta Warsz. Poranna” skonłiskowana zo- 
stala za przedruk z „Robolnika“ skonfiskow a- 
negc zresztą artykulu pt. „Sanatorjwum mo- 

| ralne“. dotyjczącego zaginięcia gen. Zagór- 
skiego. 

Jak się dowiadujemy! prowadzący sledz- 
two w sprawie tej. płk. żandarmerji Piątkow- 
ski wyjechal do Wilna. ażeby ustalić tam 
niektóre szczegóły. konieczne dla rozszerzenia 
śledztwa. 

PO REAR) 


Zobaczymy, co Z tych zapowiedzi 
będzie w praktyce. 


WARSZAWA. 29-go Sierpnia. (A. NV.) 
Ministerstwo skarbu wyjaśnia. że w związ- 
ku z pomyślnym stanem tegorocznych zbio- 
rów, przystąpią władze skarbowe na całym 
obszarze państwa — ża wyjatkiem okolic do- 
tkniętych klęskami elementarnemi — do ener- 


zatem. aby; rządzić trzeba umieć używać ij gicznego ściągania wisztystkich nieodroczonych 


prasy samej. 


należności podatkowych. 


Posiedzenie Rady Ministrów. 


WARSZAWA 29 8. (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie Raay min. 
na którem zalatwiono szereg spraw bieżą- 
cych. M. in. Rada min. przyznala na oabu- 
dowe zniszczonych comów przez wybuch pro 
chowni w Witkowicach. dodatkowy: kredyt 620 
tys. zl., kredyt dodatkowy na budowę dworca 
w Gdyni 3.780.000 zl.. kredyt dodatkowy dla 
województwa Śląskiego 75 miljona zł. na 
{alke z bezrobociem. 

Rada min. zaakceptowała dalej wniosek 
o ustanowienie korespondenta PAT. w Mo- 
skwie i uchwalila jednolity, typ podła państw, 
[pO 


70 żołnierzy pod gruzami domu. 
= LIVORNO. 29 sierpnia. (Pat.). Ubiegłej 
nocy, w koszarach 88 pułku piechoty zawalił 
się dach. 70 żołnierzy) zostało zasypanych. 
Straż ogniowa i wojsko usuwa gruzy z pod 
których wydobyto dotychczas 3 zabitych i 
24 rannych. 
DORNER A  E E 
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Dwie katasteoiy samochodowe 
w Paryżu. 

PARYŻ. 29 8. (Pat.). Na przedmieściu 
Paryża Colombes nastąpiło zderzenie tram- 
waju z samochodeni. Dwie osoby: zabite. trzy 
ranne.. | l , | 

PARYŻ. 29 8. (Pat. ). Na skrzyżowaniu! 
ulic Saint Germaine i En Laye zderzyły się 
cztery. samochody. Z powodu lej katastrofy; 


1 osoba została zabila a 10 rannyich. i 
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W roli tragicznie uwiedzionego dziewczęcia 


Prostytutka, czy uczciwa dziewczyna? — Polłajemne dancingi. — Zbrodnicza działalność stręczycieli. — Matka 
i córka w sidłach sutenera. — Policja kobieca obyczajowa i sądy nad prostytutką. — Kochanka mścicielką 
uwodziciela Ponadto doborowe uzupełnienie. 


WYŚWIETLAJĄ OD DziŚ__ A 


Pierwszy wielki międzynarodowy film. 


llustrujący tajemnicę rzucania dziewcząt w objęcia prostytucji. Wykonany według autentycznych dokumentów 
przy współudziale organów policji polskiej, amerykańskiej i angielskiej w 10-ciu aktach 


DAIEWGZETA POD KONTROL 


„MARYSIEŃKA” 


— znakomita VIRGINJĄ LEE CORBIN 


Kler prawosławny wzywa do „kochania 


Zw.sowieckiego jako 


Encyklika. wydana w Moskwie i pocpi- 
sana przez metropolitę Sevgjusza i sieamiu 
arcybiskupów i biskupów. będących człon- 
kami tymczasowego Synodu. stanowi osta- 
teczny. akt pogodzenia się oficjalnego kościo- 
la prawoslawnego z bolszewizmem. Silne ak- 
centy; narodowe w encyklice, jak również wy- 
raźne powołanie się na możliwość wojny; i 
starć zewnetrznyich. wlaśnie wskazują jasno 
na główny cel jej ugody. Oto rząa sowiecki 
na wypadek wojny postarał się i uzyskał ze 
strony: cerkwi prawosławnej obietnicę popar- 
kia i współdziałania, aając jej wzamian za to 
wolność drukowania ksiąg liturgicznych i 
wylchowywania młodego kleru. jak również 
zaniechanie szykan i prześladowań. 

W encyklice tej —*o której swiegło czasu 
pokrótce pisaliśmv — metropolita Sergjusz 
podnosi, że właśnie w obecnymi czasie. kiedy 
„najpotężniejsi wrogowie wladzy! sowieckiej i 
Rosji skupiają się do zadania jej Śmiertel- 
nego ciosu“, 

CERKIEW PRAWOSŁAWNA OBOWIĄZA- 
NA JEST, STANĄĆ WIERNIE PRZY TEJ 
WŁĄDZY. 
jako jedynej legalnej i narodowej. która po- 
wołaną jest do zastępowania i obronyj inte- 

resów (całego narodu”. 


ojczyzny doczesnej” 


„Czas już nietylko w słowach, lecz tak- 
że w (czynach — powiada metropolita Ser- 
g jusz — udowoanić. że wiernymi obywatelami 
Federacji sowieckiej i lojalnymi wobec wla» 
dzy; sowieckiej mogą być nietylko ludzie re- 
ligijnie obojętni lub odstępcy! od naszego Św, 
prawosławia, lecz także najgorętsi jego wiyh 
znawicy. dla których jest ono najwyższem do- 
brem jako prawda i życie ze wszystkiemi 
jego dogmatami i tradycjami. z całym kano- 
nicznym i liturgicznym ukladem. Chcemy 
pozostać wiernymi prawosławnymi chrześci= 
janami, a równocześnie 
UZNAWAĆ I KOCHAĆ ZWIĄZEK SO- 
WIECKI JAKO NASZĄ OJCZYZNĘ DO- 

CZESNĄ. 
której radości i powodzenia są naszemi va- 
dościami i powodzeniami. której smulki i 
troski są naszemi smulkami i troskami. — 
Wszelki zatem cios wiyjmierzany w Związek 
Sowiecki. czy byłaby to wojna, bojkot lub 
jakiekolwiek inne społeczne nieszczęście. lubi 
poprostu skrylobójcze morderstwo w rodzaju 
warszawskiego odczuwamy! jako ciosy wymie- 
rzone w nas samych. Pozostając wiernymi 
prawosławiu Świętemu, w całej pełni pojmu- 
jemy i spelnimy nasze obowiązki obywatel 
skie wobec Związku i to nietylko ze strachu 
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lecz także-z sumienia, jak nas tego uczył 
Apostoł (List do Rzym. XIII. 5). 

W dalszym (ciągu swego listu metropolita 
Sergjusz ostro wozprawia się z tem ducho- 
wiełistwem prawosławnem. które bawiąc za 
granicami państwa różnemi środkami prze- 
ciwdziala władzom sowieckim i kończyj za- 
powiedzią. że każdy zagraniczny prawosław- 
ny. który w oznaczonym terminie nie złożył 
pisemnej deklaracji lojalności dla władzy) so- 
wieckiej. będzie przez Synod uznany za od- 
szczepieńca. i jako taki wiyłączony z żywego 
ciała (cerkwi. 

Władza „od Boga ustanowiona'! Taką 
wiladzą ala kleru wszelkich wyznań będzie 
każdy rząa. reprezentujący siłę — czy ta 
będzie aespotyczna lwanów Groźnych czy 
Rykowów i Stalinów. 
+- upg "I I „c AOR". 


UROCZYSTOŚĆ „DOŻYNEK“ W SPALE. 

SPAŁA, 29. sierpnia. (Pat). Dnia 29. b. m, w 
letniej rezydencji Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Spele odbyła gię pierwsza lego rodzaju w Polsce u- 
roczysiość ogólno- polskich dożynków. 
| Na uroczysle lo święto przybyło kilkanaście ty 
| sięcy przedstawicieli ludności wiejskiej ze wszyst- 
kich zeką ków kraju. Przytyli również przedstawicie= 
le rządu w osobach minisirów Składkowskiego, Nie- 
zabylowskiego, Kwialkowskiego, Staniewicza, Jurkje- 
Wicza Dobrudkiego i Miedzińskiego. 


DR. GRZYBOWSKI — POSLEM W PRADZE. 


WARSZAWA. 29. sierpnia. (A. W.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady ministrów uchwalona zostania 
nominacja dra Grzybowskiego na ministra pełnomoc- 
nego i posła (nadzwyczajnego w Pradze „czeskiej. Dr. 
Grzybowski opuści ostatecznie swe dotychczasowe sta- 
nowisko szefa (gabinelu przy prezydjum rady mini- 
strów z dniem 1. września. Następcą dra Grzybow- 
skiego będzie p. Henryk  Józefski, dotychczasowy za- 
siępoa szefa (gabinetu. 


EONTRTORPEDOWCE AMERYKAŃSKIE W GDYNI 

GDYNIA. 29. sierpnia. (Pat.) Wczoraj przybyły 
ilu dwa kon'rtorpedowae floty wojennej amerykańskiej 
pod dowództwem kapitana Richardsona powitane 
przez przedstawicieli władz. 

O godz. 8.30 wieczorem kapitan Richardson w 
towarzystwie innych oficerów amerykańskich odje- 
chal do Warszawy. | 


Goście „P. E. R. Gluhu” 
w Poliste. 


22. 
Warszawie w sali Pompe,ańskiej hotelu Eu- 


Dnia czerwca 1924 r. odlryl się w 
rope, skiego wieczór literacko- „artystyczny. 
w którym mial wziąć uazial Ś. p. Żeromski. 
Zmakomity pisarz z powodu niecyspozycji nie 
przybył wysłał tylko tekst przemówienia. któ 
re miał wygłosić, a w którem m. i. czylamy: 

„Do stworzenia literackiego w! Polsce o- 
środka przylchodzi inicjatywa z zewnątrz. Ist- 
nieje w Anglji międzynarodowy klub pisa- 
rzów. z którego wszelka polityka zostala w'y- 
eliminowana. pod nazwą „P. E. N. Club“ 
(Poets-Essaysts-Novelists). Prezesem tego 
stowarzyszenia jest John Galsworthy. a człon- 
kanıi najgłówniejsi pisarze Anglji, Franc] 
Belgji. Wloch, Norwegji. Szwecji. Niemiec. 
Holandji, Stanów Zjednoczonych i t. d. Na 
liście członków honorowiylch figurują: Hardy. 
Yeats, Hofmannsthal, Maeterlinck, Brandes, 
France, Romain Rolland. Croce, Mereżkow- 
skij i Gorkij, Hamsun i Bojen i t. d. Nie 
wiem z czyjej rekomendacji zaproszony zo- 
stałem na (członka honorowego tego między» 
narodowego klubu. lecz to wyróżnienie spro- 
wadziło mi na głowę szereg listówi żądają- 
cych założenia w Polsce odłamu owego „P. 
E. N. Chim“. , 

Z wiarą i zapalem, który jest najlepszą 
zapowiedzią niewątpliwegio Sukcesu. zabrał 
się Ś. p. Żeromski już z końcem tego samego 
roku ldo utworzenia literackiego stowarzyjsze- 
nia. które miało być odłamem „P. E. 
Głubu w Londynie. 


R nn 


Obok głównego celu otwarcia okna ną 
Europę i zzbliżenia ludzi pióra wewnątrz 
kraju. przyświecał genjalnemu pisarzowi ró- 
wnież (cel ekonomiczny. Członkowie klubu we 
wszystkich krajach wyśŚwiadczają sobie wza- 
jemnie usługi. mają w podróżach zapewnioną 
pomoc i opiekę ze strony oddziałów klubu. 
do których zwracają się przedewszystkiem po 
przybyciu do danego kraju. Każdy wybitniej- 
szyj pisarz przyjeżdżając do Polski, wie, do 
kogo się tu zwwórcić, a nasi pisarze mają za- 
granica szereg udogodnień, W Londynie klub 
zapewnia nawet kilkudniowy bezpłatny pobyt 
członkom (cudzoziemcom. 

Już na piewwiszem posiedzeniu literatów, 
polskich. poświęconem zalożeniu „P. E. N. 
Clubu“ okazało się. jak szeroki horyzont i jak! 
obszerne pole dzialania otwiera się dla nowej 
instytucji. Do tego czasu zupelny brak facho- 
wej propagandy. Chodziło więc o to. aby po- 
kazać zagwanicy: rodzimą literaturę, obzna- 
jomić ją umiejętnie z wszystkiemi prądami, 
roztoczyć przed nią wszystkie barwiy polskiej 
twórczości. Za najodpowiedniejszą ku temu 
aroge uznano bezpośredni związek z zagrani- 
cznemi ośrodkami ruchu literackiego. utrzy- 
mywany przez ośrodek własny. Twórczość 
polska wchodzi wówiczas w łańcuch solidaryz- 
mu twórców calego Świała, mając wlasny, 
płomień na wielkim ołtarzu Świalowego pi- 
śmiennicówia. 

Polski „P. E. N. Club“ ma zjednoczyć 
wszystkie literackie stowarzyszenia polskie. a 
jako oddział centrali londyńskiej połączyć li- 
teratów polskich z literatami całego Świata. 
Działając systematycznie ma być instytucją 
propagandy imienia polskiego zagranicą. in- 
strumentem wpływu na zagranicę. do czego- 
by się przedewszystkiem przyczyniło odpo- 


wiednie ujęcie sprawy tłumaczeń autorów 
polskich ma języki obce. 

Takie oto były cele nowoulworzonego sto 
iwarzyszenia. Trudno oczywiście po uplywie 
tak krótkiego czasu przeprowadzić bilans i 
wydać sąd o tem. czy stanęło ono na wyso- 
kości swego zadania. W tym roku oawiedziło 
Warszawe z inicjatywy „P. E. N. Clubu“ 
trzech wielkich aneżów trzech wielkich navo- 
dów: Tomasz Mann. Konstanty Balmont i 
G. K. Chesterton. 

Tomasz Mann dzięki swoim wyjątkowym, 
nastawieniom duchowym stanął w szeregu 
pierwszych pisarzy Europy. Nietylko jako ar- 
tysta ale przedewszystkiem jako filozof i dia- 
lektyk. budowniczy błogosławionej latarni na 
spienionych oamętach nienawiści i nietole- 
wanej j. | 

Logika konstrukcyj artystycznych Toma- 
sza Manna utożsamia się z rozwojem i nara- 


staniem uświadomień społecznych. — Za- 
czał od eposu mieszczańskiego „Buaden- 


brooks*. obrazu ginących pokoleń kupieckich, 
które tworzyly i pomnażaly ekonomiczną 
wielkość państwa niemieckiego. W powieści 
tej staje autor twarzą ku przyszłości. prze- 
prowadzając aotkliwą. i uzasadnioną ana- 
lize tradycyj rodów siarolubeckich i przeciw- 
stawiając jej nerwowość i pęd twórczy! współ 
czesności. która musi zwyciężyć i ostać się, 
jak prawda życia wobec melancholji rozkladu 

W szeregu następujących po sobie dra- 
matów, powieści i nowel o charakterze spo- 
teczno-kulturalnym szukal wyrazu dla lego. 
co iw. duchowem życiu narodu jest walką ze 
Światem ciemności i przemocy. poruszał 
wszystkie sprawy estetyczne. polityczne i kul 
turalne. które stan wojny. dzikości i barba- 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Racjonalizacja. | 


Problem „racjonalizacji“ jest jednem z 
najważniejszych. jakie w obecnej chwili zwra 
cają na siebie uwage Świata pracy! 

Organizacje robotnicze winny! nim się 
zająć, gdyż cotyczy on w' znacznej mierze 
warunków pracy i życia robotników. 

1) Przez naukową organizację pracy. w 
ścisłem tego słowa znaczeniu (właściwie po- 
jeta). która kładzie nacisk w' dużej części na 
użytkowanie siły roboczej wewnątrz przedsię- 
biorstwa; | 

2) Przez konsekwencje ekonomiczne i so- 
cjalne racjonalizacji, które mogą w! zależno- 
ści od sposobu. w jaki ta transformacja zosta- 
nie dokonana i do jakich celów zdąża. rozwi- 
nąć się na korzyść lub na szkodę klasy ro- 
botniczej. y 

Nie powinniśmy, być obezwładnieni przez 
ataki, jakie były skierowane przeciw racjona- 
lizacji. 

formułujmy, różnicę. bardzo wyraźną. 
według nas. jaka istnieje między: „tayloryz- 
mem“, a racjonalizacją. mA 

Jeśli chodzilobiy tylko o „mechanizację” 
pracy. o stosowanie „Chronometru'. to bez 
żadnej dyskusji opozycja nasza winna być 
całkowitą i bezwzględną. 

Pod mracjonalizacją winniśmy. rozumieć 
cały rytm bardziej złożony. niż sama tyłko 
transtormacja techniczna produkcji. 

Racjomałizację można określić nastepu- 
jąco: 

„DAĆ PPACY MAXIMUM WYDAJNOŚCI. 
PRZY MINIMUM WYSIŁKU. 

Ułatwić przez mniejszą różnorodność ty- 
pów (modeli) tam. gazie to nie przynosi o- 
czywistych korzyści. badanie. fabrykację. u- 
żywanie i zastępowanie części produkowa- 
nych serjami i t. d. 

Zorganizowanie pracy; wewnątrz przed- 
siębiorstwa jest zaledwie małą częścią syste- 
mu. który winien dążyć przedewszystkiem do 
zredukowania ao minimum strat materjału i 
siły. 

Chronometraż i przyspieszenie wydajno- 
ści indywiaualnej nie są naukową organiza- 
cja pracy. 


Przedmiotem racjonalizacji winno być 
przedewszystkiem i 
DĄŻENIE DO ZMNIEJSZENIA KOSZTÓW! 

PRODUKCJI 'TOWARóW. ! 
wprowadzając jednocześnie fabrykację maso- 
wą i racjonalną. przy; najlepszem wykorzy- 
staniu narzędzi pracy i sily roboczej. usu- 
wiając straty materjału. znosząc bezużyteczne 
wiyldatki. organizując planowe rozpowszech- 
nienie tych towarów na rynku. 

Dwa ujęcia przeciwstawiające się mogą 
wichodzić w grę. o ile chodzi o zużycie ko- 
rzyści materjalnych oczekiwanych od racjo- 
nalzącji. 

Czyi korzyści te pójdą tylko dla praco- 
dawców. przemysłowców lub kapitalistów: 
akcjonarjuszy, przedsiębiozstw: ? 

Czy, też pójaą dla tych wszystkich. którzy 
biorą udział w produkcji dób i ich poaziale 
jak również i dla calego społeczeństwa ? 

Winniśmy być za racjonalizacją. która 
nie bylaby tyłko śroakiem zwiększenia wy- 
twórczości przemyjsłu. lecz solidną podstawą. 
na której mógłbiy: być oparty dobrobyt gos- 
podarki ogólnej. 

Racjonalizacja winna mieć 
JAKO BEZPOŚREDNIE NASTĘPSTWA 
(ZWYŻKĘ PŁAC. POLEPSZENIE WA- 

RUNKOW EGZYSTENCJI ROBOTNI- 
KRÓW. 
podnosząc ich możność (siłę) nabywczą. zniż 
kę cen. pociągającą większy! popyt towarów 
i w następstwie powiększenie wewnętrznego 
rynku zbytu. 

Z drugiej strony| jednak musimy zabez- 
pieczyć się przeciw możliwemu niebezpie- 
czeństwu racjonalizacji: bezrobociu. 

Musimy przewidzieć następstwa przegru- 
powań w' przemyśle. wyeliminowanie i usu- 
nięcie eksploatacyj przemyslowych. nieprzy- 
stosowanych (do nowych metod. 

By; temu zapobiec. należyta i skuteczna 
pomoc dla ewentualnych bezrobolnych win- 
na być przygotowana ; 
ZORGANIZOWANIE WIELKICH ROBOT 

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ MUSI 


IŚĆ W PARZE Z RACJONALIZACJĄ. 


Więcej nawet. jest możliwem zorganizowanie 
planowego i przezornego wprowadzenia ra- 
cjonabizacji tak. aby zapobiec kryzysowi. któ- 
ry napewno nastąpilby, gdyby: transformacja 
przemysłu qdbywala się chaotycznie. 


Przygotować postępowanie racjonalizacji. 
organizując mianowicie przemieszczanie ro- 
botników. dostarczając wszystkim zajęcia po- 
żytecznegło. takim powinien być cel. Ani je- 
den czlowiek nie powinien zostać bez pracy: 
każdemu jmoże być powierzona funkcja. jaką 
jest zdolny, wypełnić. 

Opowiedziawszy się za „powiększeniem ' 
produkcji celem zwiększenia cobrobiytu ludz- 
kości”. syndykaty nie mogłyby się sprzeci- 
wiać stosowaniu środków. pozwalających pod 
nieść produkcję i oddać do dyspozycji ogółu 
większą ilość bogactw. 

" Lecz warunkiem 
jest. 


ABY SYNDYKALIZM ODEGRAL SWĄ 
ROLĘ W RACJONALIZACJI. 

Aby nie została wprowadzona jedynie 
przez wolę przemysłowiców. dla których ra- 
cjonalizacja ma być wprowadzona na ich wy- 
łączną korzyść i którzy oświadczają. że wpro 
wadzenie i zastosowanie nowych metod! jest 
ich rzeczą. że będąc panami u siebie i nie 
mając przed nikim. rachunków co zdawania. 
oni sami (mogą decydować jakie zmiany wpro- 
wadzą u siebie. 

Racjonalizacja. która musi być zrealizo- 
wana po porozumieniu się z organizacjami 
robotniczemi. powinna 
DĄŻYĆ DO ZETOR ma UMóW NAJ- 

| MU. 


Syndykat winien 'interwenjować. gdy cho- 
dzi o jedno przedsiębiorstwo. Federacja. gdyj 
idzie o całość jednego przemyslu, C. G. T. 
(Konfederacja Generalna Pracyi). gay chodzi 
o całość zagadnienia. międzynarodówka za- 
wodowa. gay chodzi o problematy międzyna- 
rodowe. i 

LEON JOUHAUKX. 


niezbędnym  przytem: 


a a a 


saamaan m e 


rzyństwa rozpętał w życiu. w: literaturze i 
w: sztuce. 

U szczytu swojej twórczości literackiej 
stanął 'w potężnej powieści „Der Zauber- 
berg* (Zaczarowana góra), która jest wspa- 
nialym hymnem na cześć ludzkiej myśli. — 
Dwie iczolowe postaci powieści. humanista i 
jezuita. staczają ze sobą walkę myśli. Z jed- 
nej strony zachód — wolność — demokracja. 
z drugiej wschód — rozkaz — dyktatura. dwa 
systemy. dwie biologje. Mann pozostawia wal- 
kę nierozstrzygnietą. przeciwstawiając wspa- 
niałym iwywodom jeanego jeszcze wspanial- 
sze wywody drugiego. W powieści tej porusza 
autor najróżnorodniejsze sprawy duchowe i 
metafizyczne. spoleczne i przyrodnicze. eo- 
tyczne i l varzyskie. Po mistrzowsku ujęte 
składają się one na harmonijny! rysunek azi- 
siejszego człowieka. który zmuszony jest prze 
zwiyciężać tragiczne przeciwieństwa spółczes- 
ności. i ur 

Konstanty; Balmont, senior rosyjskiego 
symbolizmu jest rzadkim gościem w' swojej 
ojczyźnie. Dwukrotny wygnaniec polityczny 
za caratu zwiedził niemal cały: świat kultu ral- 
ny i od ośmiu lat znowu przebywa na emi- 
gracji. To też nie dziwnego. że natchnieniem. 
większości jego utworów były obce kraje i 
ludy. ich Sztuka i ich "wierzenia. Gorące 
sympatje polskie Balimonta są dowodem od- 
miennej Od reszty; jego rodaków konstrukcji 
duchowej. 

Podobieństwo Balmonta do Słowackiego 
rzuca się w oczy, nietylko w pewnych zewnę- 
trznych cechach poezji. lecz w: istotnych wla- 
ściwościach psychicznych poetów:  eteryCcz- 
czność. arealizm. egzotyzm. obcość wśród 
własnego społeczeństwa. Stale też przez wiele 
lat żarliwie się Słowackim zajmuje i tuma- 


Z EW 


czyi „Balladynę* i „Lillę Wenedę*. Ponadto 
jest w dziełach jego pełno cylatów z „Nie- 
boskiej“. a wyczerpujący traklat o Kasprowi- 
czu jest owocem 'dlugoletnich studjów. 
(Wytłumaczenie jego szczególnych sym- 
idia Polski przy znanym zresztą sto- 


maty j 
Pae chyba 


sunku Rosjan do Polaków znajdziemy 
w powinowactwie duchowient. 

Jedną z najoryginalniejszych postaci w 
literaturze europejskiej jest Gilbert Keith Che 
sterion. W wydanej w czasie wielkiej wojny: 
światowej książce propagandowej p. t. ..Zbro- 
dnia Anglji". występuje jako zdecydowany o- 
brońca Polski. krytykując bardzo ostro do- 
tychczasowe stanowisko Anglji wobec ciemię- 
żonego narodu. Po raz wtóry dobiega nas 
mocny glos Chestertona. kiedy bolszewicy się 
zbliżają do stolicy. Zachód z napięciem śledzi 
błyskawiczny przebieg wypadków. a Lloyd 
George trzyma w ręku wrogi nam sler an- 
gielskiej polityki. Wówiczas Chesterton się ul- 
muje za Polską. jako za jedynym wałem o- 
bronnym przed barbarzyńskim Wschodem. 

' Od tej chwili przy każdej nadarzające? SIĘ 
sposobności przypomina sprawę polską na ła- 
mach angielskich czasopism. Publicystyka pol 
ska zrazu nie docenia należyjcie ich znacze- 
nia : dopiero przeamowia Chestertona do prze- 
kładu „„Nieboskiej Komediji“ Krasińskiego ij 
szlachetny! protest jego przeciwko propozy- 
ejom niemieckim w sprawie paktu gwaran- 
cyjnego poruszył mocniej opinję prasy pol- 
skiej. która nareszcie zvozuimiała. jak czuj- 
nym i pewnym stróżem Polski jest genjałny 
pamiflecista na terenie wielkobrytyjskiego 1m- 
perjum. 

Wśród poezyj Chestertona o tematach o- 
gólniejszych przewijają się doskonałe wiersze 
satyryczne przeciwko niedorzecznościom w 


urządzeniach politycznych. i społecznych. — 
Większe jego powieści. jak ..Napoleon z Not- 
ting-Hill". „Człowiek. co był Czwartkiem*, 
„Latająca gospoda“. „Żywy czlowiek“ tryska- 
ją humorem i realizmem w przedstawieniu 
rdzennie angielskiego środowiska. To też jego 
satyryczne alegorje i polemiczne ekskursy 
należycie można zrozumieć. gdy się zna same 
też zjawiska w bieżącem życiu społecznem 
Angl ji. 

Pozatem jest świetnym krytykiem literac- 
kim. ale przedewszystkiem dziennikarzem. — 
Dziennikarstwo w osobie Cheslertona podzi- 
wiamy w stanie najszczytniejszego wyniesie- 
nia. w jakiem je dotychczas może w całem 
piśmiennictwie Świata nowoczesnego widziano 

P. E. N. Club obok wyżej wspomnianego 
znaczenia może mieć jeszcze inne — glębsze: 
Paix entre nous (Pokój między nami). Istotą 
tego międzynaroaowego klubu jest nowy 
kształt żykcia. nowy kształt Dbiłaterstwa. ' - 
Kształlem tym mają się zbratać wszystkie 
narody. tworzące wspólną kulturę. Jest to 
obok Unji Międzyparlamentarnej. Towarzy- 
stwa Przyjaciół Ligi Narodów. Ligi Obrony 
Praw Czlowieka i calej plejady: organizacyj 
zawodowych związek. w którym narody nie- 
jako dla wiynagroazenia zadanych sobie na- 
wzajem w czasie krwawej wojny: krzywd. lą- 
czą się iw wielką rodzinę. szukając. wspól- 
nych wytycznych w rozwiązywaniu zagadnień! 
o znaczeniu ogólnoludzkiem. Sprzęt wojenny] 
zostaje zastąpiony przez literaturę. która do 
najdalszych zakątków świala niesie hasło po- 
koju; twórcy pisanego słowa bez względu na 
przynależność partyjną stoją na (czele nowo- 


czesnej armji. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przeglad prasy. 


List p. Zagórskiej do Prezydenta Rzpltej. — Rola Moskwy w sprawie zamordo- 
wania Sacca i Vanzettiego. — Nieudolność Zw. Pracowników umysł. — Nagonka 
reakcji przeciw ubezpieczeniom społecznym. 


' Sprawa zaginięcia gen. Zagórskiego ŻY» 
wo niepokoi opinję publiczną. Mimo. iż u- 
płynęło trzy tygodnie od tego zniknięcia — 
nie zostalo w istocie stwierdzone przez Śleaz- 
two. (czy gen. Zagórski uciekł zagranicę, czy 
też ukrył się lub został ukryty iw kraju. 
Poza nic nie mówiącym komunikatem mini- 
stersiwa spr. wojsk.. wydanym jeszcze przed 
dwoma tygocniami — rząd milczy. a śledztwo 
stanęło na mariwym punkcie. 

Na temat zaginięcia gen. Zagórskiego pa- 
nuje istna powódź różnego rodzaju plotek i 
domysłów. ~ | 

- W endeckiej prasie warszawskiej ukazal 
się list otwarty bratanicy gen. Zagórskiego do 
Pana Prezydenta Rzpltej następującej treści: 


W dniu 12. b. gm, złożyłam osobiście w kan- 
celarji Pana Prezydenlia prośbę o wyjaśnienie 
tajemnicy „zaginięcia“ stryja megoj i opiekuna 
gen. Zagórskiego, równocześnie wysłałem listem 
rekomendowanym drugi egzemplarz tejże pod 
tymże adresem. Minęło dni kilkanaście — ńieste- 
ty, żadnej pie mam odpowiedzi. i 0 

Doprowadzona do ostaleczności ciosami ją- 
kie się walą na naszą rodzinę, a więc uwięzienie 
generała , Gmiejrć malki jego, a babki naszej, kló- 
ra niezłomnie wierząc w prawość i czyslość sy- 
na — dostała pomieszania zmysłów, co przy- 
czyniło się do jej śmierci, brak aktu oskarżenia 
przeciwko generałowi na który czeklał z podnie- 
sionyn: czołem bezczelność niektórych pism wy 
rażona w określeniu („zginął jeden nikczennik 

| wieej' brak jakiejkolwiek reakcji ze strony pol- 
skich generałów czy Sądu Honorowego Gene- 
neralskiego na podobne 'oświadczenie skierowa- 
me przeciw lemu polskiemu generałowi, z kló- 
rego munduru oficerskiego nie zdjęto — niezli- 
czone anonimy, któremi jesleśmy wprost zarzu- 
cani, podejrzenia ucieczki (gen. Zagórskiego, nie- 
pewność,*c0 się z nim stało, to wszystko stwarza 
dla, nas piekło” na ziemi. i 

Dlatego też ośmielam się najpokorniej pro- 
sić Najwyższego Wodza Sił Zbrojnych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, aby nakazał sprawę gen. Za- 
górskiego co rychlej 'wyświellić i rzucić snop 
światła i prawdy słonecznej na lę tajemniczości 
pełną sprawe, a tymczasem powagą Swego Imie- 
nia wstrzymać poiok zarzutów hańbiących i plu- 
gawiących tego, klóry bądź co bądź był więżniem 
w Marmarosz - Szigel bezwzględnie przyspo- 
rzył sławy polskiemu lolnictwu i w swoim cza- 
sie dochowując wiernie (przysięgi, bronił pra- 
worządności, jak na prawego i uczciwego żoł- 
nierza przystało. 

Jeko Prezydenta, ojca rodziny i człowieka o 
nieskalanej opinji błagamy o jasną, prostą odpo- 
wiedź. 

. 
[Mord dokonany! przez Stany Zjedn. na 
Sacco i Vanzetlin poruszył do głębi opi- 
uję calego świata. Mord ten starały! się wy- 
korzystać sowiety 'dla swoich celów propa-, 
gandowych. wnosząc do sprawy tej przykz: 
zgrzyt i szkodliwy rozaźwick. 

Z tego powodu „Robotnik pisze: i 

Rząd sowiecki ma na swem sumieniu setki 
i tysiące pomordowanych socjalistów, ma na 
swem sumieniu ujarzmieaie socjalistycznej Gruzidi, 
ma na swem sumieniu dziesiątki i setki Sacców 
i Vanzellich. Niestety, zbrodnie bolszewickie nie 
zralazły doląd lego echa, co zbrodnia bostońska. 


Składają się na lo różne przyczyny, jak n. p. 
wcjąż pokulującee — mawel wśród części ro- 
bolników Zachodu — przeświadczenie, jakoby 


Rosji wciąż jeszcze groziło niebezpieczeńsiwo 
„Okrążania” ze strony państw kapitalistycznych, 

co bolszewicy sprytnie podtrzymują; dalej nie- 
znajomość stosunków rosyjskich z powodu od- 
| cięcia Rosji od jeszty świala — z winy tegoż 
Rządu sowieckiego; dalej |rzytępienie opinji 
5 wobec zbrodni, które przeszły w system rządze- 
nia i t. d. BONA ANE A MAE 
Mając zaś w swem ręku Komintern i sprawny 
aparat agentów zagranicznych, Rząd sowiecki nie- 


rzenie poza granicami swego kraju do swych 
własnych celów. Bolszewicy handlują i kupczą 
wszystkiem mie wyłączając sprawiedliwości i sn- 
mienia, o ile tylko zapowiada się jakaś korzyść 
dla nich. 

Tak też postąpiono ze sprawą Satoa i Van- 
zetli'ego. Użyto jej [przedewszystkiem na to, by 
odwrócić uwagę Świata od teroru bolszewic- 
kiego. W Rosji iwystarczy być podejrzanym 0 
anarchizm czy socjalizm, by dostać się do wię- 
zienia lub nawel na lamten świat, toteż zatajono 
przed własnymi obywatelami, że — Sacco i Van- 
zetli byli anarchistami, a tem (gwałtowniej za- 
częto ich „bronić* w Ameryce. Z kapitałem a- 
merykańskim sowiely są w najlepszej komitywie, 
niedawno podpisali z nim układ o naftę, a przed 
2 dopiero dniami Trocki ofiarował Stanom Zjede 
noczonym swę przyjacielskie usługi do wałki z 
ARnglją. Ale swym agentom na Zachodzie każą 
nawoływać do bojkotu towarów amerykańskich. 
Bolszewioy niby to wzywają masy robotnicze do 
śnijerlelnej walki z kapitałistyczną sprawiedli- 
wością, ale akcję robotniczą paraliżują i osła- 
biają przez odrębne iwystąpienia, w których so- 
cjalizm mieszają z błotem. 

z 


„Epoka“ rozpisała swego czasu ankietę na 
temat zagiadnienia pracy. 

Poniżej zamieszczamy jedną z oapowiedzi 
na tą ankielę. dotyczącą słabości związków 
zawodowych pracowników umysłowłych. 

Autor tej odpowiedzi sprawę tę stawia zu- 
pelnie jasno. pisząc o indolencji pracowni- 
ków umysłowych: 

Związki zawodowe są niedołężne nie z racji 
złych waruków ekonomicznych, nie z braku so- 
lidarności wśród pracowników, nie z nadmiaru 
pracujących mężalek czy niepoważnych panienek, 
a jedynie dłalego, Że jesteśmy zbyt delikatni. 

Moja recepla, która da związkom grunt pod 
nogi, jest królika. 

Więcej odwagi, radykalizmu, a niekiedy na- 
wet i brutalności, bez której trudno być bez- 
względnym i konsekwetnym 'w naszych zawodo- 
wych stosunkach. 7 

Do tego Ha sytuacji, do już omawianych prób 
wzmocnienia zwątlałego fundamentu, dorzucimy 
jeszcze kilka uwag. 

Walka o byt z nalury rzeczy musi być 
twardą i dlatego przeważnie przedelikącony pra- 
bownik mnysłowy nie może dolrzymać pola lym, 
którzy go spychają cO raz niżej. Przecięlny in- 
ieligenl zdaje sobie sprawę z tego, że jest źle, 
zrozumieć, że jednym z najważniejszych czyn- 
ników poprawienia sobie bylu jest solidarność. 

Robotnik, który gra na zniżkę płac, który 
łamie solidarność, nie utrzyma się długo w gros 
nie rozumiejących swój interes kolegów. Nato- 
miast młoda, a przystojna maszynistka, młoda 
mężatka, pracująca na slroje i cukierki, któ- 
rą nie otchodzą borykania się kolegów, nietylko 
pozostanie na swem miejscu ale w dalszym ciągu 
będzie przedmiolem adoracji. Więcej nawel. Z 
ią samą miłą koleżanką odbywa się ognisia dy- 
skusja na temat bezużyteczności związków i 
szkodliwości kooperalyw. W lem samem gronie 
krytykuje się i złośliwie omawia „nudne“ ze- 
brania i t. fp. r | 

Trudno będzie dzisiaj wpoić w zdezor/ento- 
wanych pracowników zasadę, że włąśnie w myśl 
wskazań zbiorowego interesu należy zdyskwali- 
tikować i napięlnować lę czy inną koleżankę lub 
kolegę. i 

Lekarsliwo musi być radykalne, trzeba moc- 
no po'rząsnąć i odmłodzić cały organizm. Trze- 
ba nauczyć inteligenia (twardej, a zimnej bez- 
względności. Trzeba wylworzyć szkołę surowych 
zasad, logiki i Siły, która mimo wielu swych frag- 
mentów, graniczących z brulalnością, w rezul- 
tacje przyniesie więcej pogody, radości i spo- 
koju niż ia, (obecnie szerząca się hislerja sza- 
mrocącej się słabości i bezradności. 

a 


Reakcja. a w ślad za nią usłużna je* pra- 


tylko okłamuje opinję o slanie rzeczy w Rosji | sa prawicowa prowadzi systematyczną kam- 
lecz ponadto wyzyskuje każde wypbitniejsze zda-| panję przeciw zdobyczom klasy pracujące! — 
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i 8 godz. dnia pracy. ubezpieczeniom społec 
nym etc. 

Organ umrzyków. „Kurjer Warszaws 
w swojej ignorancji. traktując ogiekę spo 
leczną jako zło. z którem trzeba koniecznie 
walczyć. dochoazi do wniosku. iż wskutek 
właśnie istniejących ubezpieczeń społecznych 
„bezrobocie przeszło w stan chroniczny(”. 

(W związku z tą ignorancją lego pisma 
znany: publicysta p. Widz zastanawia się nad 
opieką pracy. pisząc: 

Niechęć pewnych sfer dQ ministerstwa pracy 
i opieki społecznej wypływa z vrzyzwyczajenia do 
wolności w wyzyskiwaniu pracy ludzkiej. nie- 
ograniczoneni żadnemi względami sumienia, mo- 
ralności, a zreszlą i rozumu. Zrodził się czyn- 
nik, stawiający tamę swawoli w postępowaniu z 
robotnikiem. Powstałe nakazy szanowania zdro- 
wia robotnika i bezpieczeństwa jego życia, u- 
względniania jego pobrzeb ludzkich coś nie coś 
kosztują A dawniej nic nie vroszlowały. Sląd 
protesty, stąd wrogość dla wszelkich tzw. świad- 
czeń społecznych stąd próby bojkotowania u- 
sląwodawstwa socjalnego. 

Kiedy w całej Europie przeciętny dzień ro- 
boczy trwał 12 do 14 godzin na dobę, prze- 
mysłowcy twierdzili, że taki czas pracy w' ża- 
den sposób nie da się skrócić, bo groziłoby lo 
ruiną życia gospodarczego. Wszystkie dzisiej- 
sze argumenty przeciw ośmiogodzinnemu dniowi 
pracy przytaczano i (wówczas. Demokracja wy- 
wałczyła 8-godzinny dzień (pracy, który przy ra- 
cjonalnej jej organizacji (daje dobrą kalkulację 
handiową i najlepszą wydajność siły roboczej. 
Postulaty inne, dotyczące (warunków hygjenicz- 
nych i obowiązki ubezpieczeniowe przyjmują się 
powoli wobec oporu sfer posiadających, którym 
wydaje się, że wydatki w tym felu poniesione 
są zbylkiem ipodczas igdy zapobiegają lulko zbrod 
niczemu siosunkowi do klasy robolniczej. 
Ustawodawstwo socjalne nie jest wymierzone prze 
ciw klasie posiadającej jako takiej, lecz przeciw 
jej nadużyciom i zbrodniomi, jakie się działy w 
Świegie praqy, i (jakie się jeszcze dzieją. A te nad- 
użycia i zbrodnie nie są bynajmniej niezbędne dla 
normalnego rozwoju przemysłu i handlu. Życie 
gospodarcze u swych 'podstaw nie wymaga by- 
najmniej krzywdy ludzkiej. Robotnik może nie 
ginąć w pohańbieniu fizycznem i moralnem, nie 
jest to warunek dotrego rozwoju przedsiębiorstw, 


De e A 

| hd NADESŁANE. 
(Za tę rubrykę Redakcja pia odpowiada; 
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Podziękowanie. 


Imieniem Oddziału „Zw' Rob Bud. w Polsce" we 
Lwowie składam serdeczne podziękowanie Zw Zaw. Dru- 
karzy we Lwowie, za pomoc doraźną dla strejkujących ro- 
botników złożonej w kwocie 250 zł (dwieście pięćdziesiąt) 


Za Oddz. „Zw. Rob. Bud. w Polsce" 
we Lwowie 
Zast. przew.: Poturaj. 


O ë ë‘ auaa 


Czechizacja dzieci robotników 
polskich. 


„Robotnik śląski" donosi: , 3 

Ceniralny komitet rodzicielski wydał odezwę, do 
wszysikich rodziców polskich, wskazując na fo, iż 
polskie dziecko należy do polskiej szkoły, a lyiko 
polske szkoła może mu dać odpowiednie wychowanie 
i wykształcenie. 

Ulotka la, została skonfiskowana. 

Oto tak wygląda ten zachwałany raj dla Polą- 
ków pod władzą pzeskich kacyków lokalnych. 

Pan` minister Hodża będzie dalej pisał listy da 
pana Lasockiego o Opiekowaniu się Polakami w Cie- 
szyńskiem a pan Lasocai będzie dziękował za to, 
że Polakom w republice czeskosłowackiej poza wszy- 
stkiemi łaskami udzielanemi przez władze, pozwoli się 
także i imiejsscowem |powielrzem oddychać. 

Tak lak. Praga, z panem Hodżą daleko, Warszą- 
wa z panem Lasockim także daleko, lecz blisko są 
panowie radcy starostw powiatowych i komisarze 

Dlatego też wolno (czeskim naganiaczorń zmuszać 
polskich robotników do posyłania swoich dzieci do 
czeskich szkół, Polakom jednak nie wolno wydać na- 
wet ulotki, która wyjaśnia, że polskie dziecko na- 
leży do polskiej szkoły. Niech żyje sprawiedliwość": 


” 
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„DZIENNIK LUDOWA: 


straszliwa tragedja bezrobotnego. 
Matkobójstwo z. litości i nędzy. 


Zredukowany robotnik truje własną matkę. — Żona wydaje matkobójcę policji. 


Przyznanie się do winy na policji. — Odwołanie zeznań w sądzie. — 


ledztwo 


w Borysławiu. — W krzyżowym ogniu pytań morderca przyznaje się sędziemu 
śledczemu powtórnie do popełnienia zbrodni. 


Całe Zagłębie naftowe poruszone jest 
niebywałą senzacją.' Pisaliśmy już krótką 
wzmiankę o matkobójstwie. popełnionem wj 
Borysławiu. Teraz podajemy dalsze szcze- 
eóły. Oto około 60-cio letni palacz Franci- 
szek Przybykcień został aresztowany. i | 


POD ZARZUTEM ZBRODNI MORDER- 
STWA POREM ION CE NA WŁASNEJ 


Sprawa ta przedstawia się następująco. Przyj 
bycień miał od roku na utrzymaniu matkę 
swoją Marję Serwińską. Była to stąruszką 
licząca około 100 lat. Póki Przybycień miał 
pracę na kopalni dawał matce utrzymanie 
i pomoc w chorobie. która trapiła ją z po- 
wodu starości. Atoli A 

OD CZTERECH MIESIECY, PRZYBYCIEŃ 
POZOSTAWAL So = > DO-ŻY- 


Został zredukowany. W domu jego panowała 
nieopisana nędza. Z rozpaczy, Przybycień. 
który, i przedtem nie stronił od kieliszka 
począł namiętnie zapijać się, Przygnębienie 
jego i depresja stawaly: się coraz większe. 
Niekiedy, miewał wybuchy gwałtówności i 
wtediy: bił swoją żonę. młodą trzydziestoletnią 
kobietę. żądną jeszcze uciech i żylcia. 

W tych warunkąch Przybycień powziął 
myśl straszną. Oto postanowił skrócić žy- 
cie i mękę stulelniej matce, jęczącej bezsil- 
nie od roku na łożu boleści. ido którego pezyh 
kuła ją choroba i starość. Matka Przybycie- 
nia prosi go o odrobinę wódki. Syn 
PODAJE JEJ KIELISZEK. W KTÓRYM 
ZNAJDUJE SIĘ POŁOWA KWASU SOL- 

NEGO. 
a reszta wódki, Staruszka wlyichyla kieliszek! 
į w dwa ani później kończyj życie. 

Lekarz miejski konstatuje Śmierć z po- 
wodu uwiądu stanczego i wszystko szłoby 
galej normalnym trybem. gdyby nie żona 
matkobójcy Przybycieniowa jest młodą ko- 
bietą. a on sześćdziesięcioletnim prawie star- 
cem. Już w czasie pożycia z nim miała dziec- 
ko z innym Przybycieniowa chce jeszcze za- 


znać życia. W tym celu trzeba pozbyć się 
starego męża. Zgłasza się na policję z donie- 
sieniem. że jej mąż otnuł swą matkę. Począt:- 
kowo traktują to jako zemstę żony. za złe 
pożycie małżeńskie. Ale odnajduje się fla- 
szeczka z kwasem solnym. — Sprowadzają 
Przybycienia na policję w Boryslawiu i 

TEN PRZYGNĘBIONY PRZYZNAJE SIĘ 

DO STRASZLIWEGO CZYNU. 


Odstawiaja go ao sądu w Drohobyczu. Więe 
zienie 'wyjwiera na nim swój wpływ. Nau- 
czyli go inni bardziej od tego nieszczęśliw- 
ea zręczni zbrodniarze. żebyj odwołał przy- 
znanie. Zwłoki matki zgniją tymczasem w 
ziemi i śladu trucizny w nich nie bęazie. 
Zresztą samo przyznanie zwlaszcza na po- 
licji jest niczem w obliczu prawa i sądu. 
I Przybycień słuchany w niedzielę przez dy- 
żurnego sędziego cofa się na całej linji. — 
Nie struł matki. a wszystko jest wymysłem: 
niewiernej żony, Wdrożono śledztwo. Sędzia 
śledczy: Zagłębia Naftowego zjechał na miej- 
sce popełnienia straszliwej zbrodni i przez 
cały dzień shuchal w Borysławiu świadków. 
zarządził ekshumację i sekcję zwłok i oa- 
danie części żołąaka i przełyku do chemi- 
cznego zbadania w instytucie meaycyny! są- 
dowej we Lwowie. Wyniki śledztwa wypadły 
dla Przybycienia aruzgocąco. W  dalszem 
przesłuchaniu nie umiał Przybycień wyja- 
Śnić (całego materjała i wzięly: w krzyżowy 
ogień pytań I 
PRZYZNAŁ SIĘ POWTÓRNIE DO ZBRO- 

DNI OTRUCIA. 
własnej matki. Zmusiły go do tego głód i 
nedza bo kochał matkę i póki miał pracę 
dawal jej utrzymanie i nawet od siostry 
sprowadził ją do siebie. 

Nad nieszczęsnym człowiekiem. którego 
nędza. głód i redukcja popchnęły: ao ohyd- 
nej zbrodni zawisła groza Śmieznci. 

Czyż jednak nic nie jest winien ustrój. 
który lego nieszczęśnika pozbawił pracy. — 
wyrzucił na bruk i kazal zdychąć z głoau ? 


pe — 
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Oszust w roli -- 


LÓDŹ. 29 8. Przed kilkunastu dniami 
policja lódzka zawiaaoniiona została o grasu- 
jącym na terenie województwa łódzkiego 0- 
szuście. który, przedstawiał się jako wizytator 
szkolny okręgu łódzkiego Zawadzki i w ten 
sposób wyłudzał od nauczycielstwa — kwo- 
ty pieniężne. Oszust ten domagał się dostar- 
czenia sobie przez urzędy gminne środków 


wizytatora szkół. 


| lokomocji urząazal popisy, i wizytacje szkól 
oraz egzaminowal uczniów. Ww ten sposób 
| oszust ów dokona! ..inspekcji* kilkunastu 
szkół województwa lódzkiego. każąc się uga- 
szczać wszędzie i podejmować przyjGciami. 
Policja podjęła już energiczne dochodzenie 
iw celu zlikwidowania tych oszukańczych pra- 
ktyk. 


ESEE OOOO E | 
Okropna zemsta za uwiedzenie narzeczonej. 


22-letni Przybytek. zatrudniony jako u- 
rzędnik w tartaku w Tomaszowie .Mazowiec- 
kim. zaręczył się z tamtejszą panną Jadwigą 
Sobczakówną. Kierownik tartaku inż. Wis- 
niewski zainteresował się jednak Sobiczaków- 
ną i zawiarł z nią bliższą znajomość, Przy- 
bytek zerwał iwówczas z narzeczoną i po- 
przysiągł zemstę uwodzicielowi. Onegdaj pod 
czas balu w kasynie urzędniczem Przyby- 
lek wpadł na salę. a ujrzawszy, inż. Wiś- 


niewskiego zawołai „tył marny uwodziciełu* 
przyczem wpakował mu nóż w serce. Gdy 
nieszczęsny jrunąqł na posadzkę zbrodniarz. 
nożem zadawał mu aalsze ciosy. Obecna na 
sali Sobczakówna zdołala zbiec w popłochu 
przed szaleńcem. który po zamordowaniu inż. 
„Wiśniewskiego zamierzał i ją pozbawić życia, 
Zawezwana ipolicja zdołała ubezwładnić zbro- 
niarza. którego odstawiono ldo więzienia. 


SZKOŁA POMOCNIKÓW GASTRONOMICZNYCH. 


POZNAŃ, 29. 8. (Pat). Miejska Szkoła Handlo- 
wa w Poznaniu przystępuje do stworzenia szkoły po- 
mocników gastronomicznych i hotelowych, Dotychczas 
Polska podobnych szkół nie posiada, Poznań pierwszy 
mięc przysiąpił do zorganizowania tej placówki. — 
Zagranicą szkoły takie są dosyć liczne. 


STATYSTYKA BEZROBOCIA W NIEMCZECH. 


BERLIN. Urząd slalystyczny ogłasza, że liczba 
bezrobotnych pobierających pełne zasiłki wynosiła w 
dn. 15. bm. okrągłą cyfrę 420.000 osób. Ogólna licz- 
ba bezrobolnych, pobierających wszelkiego rodzaju 


zasiłki całkowite i częściowe wynosiła w tym dniu 


576.000 osób. 


„Owy poseł sow. w Warszawie. 


WARSZAWA. 29 8. (tel. wł.). Rząd sow: 
czyni starania © uzyskanie agrement dla no» 
wego posła sowieckiego w , Warszawie któ- 
rym ma być Dymitr Bogomołow. b. sekre- 
tarz poselstwa sow. w Londynie. | 

Rząd podobno ma się przychylić do tef 
kandyaatury. ( i 

—4 11 — 
Bojkot towarów amerykańskich. 


WIEDEŃ. 29 8. (AW.). Z Marsylji do4 
noszą. że robotnicy! portowi odmówili wyłam 
dowania towarów z amerykańskiego okrętu 
„Libertibell", , 1% a x i 


Rezprawnie potrącał zasiłki bezrobotn. 


KATOWICE, 129 8. (AW.). Donoszą tu 
z Wodzisławia. iż skazany tam został wójt 
gminy Gorzyce. — Wyrok umotywowany jest 
bezprawnem potrąceniem przez wójta zasił. 
ków! wyiplacanyj(ch bezrobotnym co wójt Go 
rzyją uprawial już od ałusżzego czasu. — 
Wójt skazany: został na jeden miesiąc wiezie- 
nia i 300 złotych kary, | Ma | 

Burza gradowa w krakowskiem. 

KRAKÓW. 29 8. (AW.). Wczoraj: w! go- 
azinach popołudniowiych przeszła nad powią- 
tem makowskim; silna burza głradowa. która 
dała się we znaki szczególnie okol. wschos 
dniu powiatu. Grad wielkości kurzego jaja 
poczynił straszne spustoszenia w! sadach i 
budynkach, | 1 AMOK | 

Trzęsienie ziemi. 


(WIEDEŃ. 29 8. (AW.). Z Moskwy do- 
noszą. że w miejscowości Manangan odczuto, 


wiczoraj w nocy silne trzęsienie ziemi. — 80 
aomów uległo zniszczeniu. — Jest 100 za- 
bitych i kilkuset rannych. 


Aresztowanie fałszerzy banknotów 
5 dolarowych. 

WILNO. (29 8. (AW.). Patrol policji pań- 
stwowej w Landwarowie ujawnił, iż W okoli- 
cy puszczane są iw obieg fałszywe banknoty, 
50 dolarowe. przerabiane z banknotów! 5-do- 
larowiych. W związku z tem policja areszto- 
wała fałszerza banknotów Szlomę Eleuzera., 
zamieszkałego w Trokach i Bronisława Czer 
wińskiego zamieszkałego w: Wilnie. jako pos 
dejczanych o spółudzial w aferze. Śledztwo, 
zmierzające do wykrycia veszty wspólnikówi 
prowadzone jest w dalszym ciągu. | 

Epidemja cholery w Mezopotaniji. 

LONDYN. 29 8. (AW.). Epidemja chole- 
ry. trapiąca już od aluższego czasu Persję. 
przerzuiciła się na 'Mezopotanję. W ciągu 
ostalnich 14 dni zanotowano tam 252 wy- 
padki Śmiertelne. | 
TEE YA WNE" TAPE LECA 

Ze sportu. 


MISTRZOWSTWA LIGI PAŃSTWOWEJ. 

W ubiegłą sobolę i niedzielę rozegrała we Lwo- 
wie dwa malche drużyna Ł. K. S-h z Łodzi, pierwsze 
go dnia z Hasmoneą, drugiego z Czarnymi. Wysla- 
wiony przeciw Hasmonei zespół niezgrany i mało 
wyszkolony nie rozwinął też żadnej gry, ułalwia- 
jąc tem Hasmonei łatwe uzyskanie dwóch cennych 
punktów w mistrzostwie mimo słabej jej gry. — W 
niedzielę jedna kuzupełniwszy skład 5-ma nowemi i 
bardzo dobremi siłami i poa wrażeniem sobolniej 
klęski, okazali pilną wolę rehabililacjj i zdobycia 
przynajmniej dwóch punklów we Lwowie, na możli- 
mych do zdobycia czterech, co się im też w peł- 
ni udało. 

HASMONEA — L. K. S. 3:0 (1:0). 

L. K. S. — CZARNI 4:0 (1: 0). 

Kalowice: WISŁA — RUCH 4:0 (2:0). 

Łódź: TURYŚCI — 1. F. C. 20 (2:0). senzacja 
dnia, przezlo zwycięstwo, szanse zdobycia przez Wisłę 
injstrzosiwa, silnie wzrosły. 

Warszawa: LEGJA — T. K. S. 6:1 (5:1). 

WARSZAWIANKA — JUTRZENKA 8:2 (1:1), 
skulek tej klęski, spadek Jutrzenki do Ligi Okrę- 
gowej prawie pewny. 

WYNIKI MIEJSCOWE: 

FHASMONEA — 6 p. LOTNICZY 2:1 (1:0) zaw. 
towarzyskie. 

LWOWIANKA — LECHJA IL 2:2 (1:0) mistrz, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sztuczne podrożenie węgla. 


Minister przemysłu i handlu p. Kwiaf- 
kowski pracował wi pocie czoła nad aoprowa- 
dzeniem Co skutku ogólnopolskiej konwencji 
węglowej. Celem tej konwencji nie jest nic 
innego. jak utrzymanie solidarności baronów! 
węglowych. aby broń Boże któryś nie odwa- 
żył się na własną rękę postawić niższą cenę. 
Pod surowemi karami sprowaazono wszyst- 
kich do jeanego żlóbka. a skutki teraz się 
okazują. | 

Oto ta ogólnopolska konwencja SDE 
(KOP) pośrednio. 


CICHACZEM ZADEKRETOWALA POD- 
WYŻKĘ CENY WĘGLA. 

Zrobiła to w ien sposób. że swym hur- 
townym odbiorcom zmniejszyła rabat z 6 
na '4 proc.. zaś skonto za kupno gotówkowe 
z 5 na 3 proc. (W cyfrach wyraża się to 
jpodrożenie o 4 proc. 

Gdy. przed rokiem baronowie węglowi 
próbowali podwyższyć ceny o 10 proc.. zmu- 
szono ich do zaniechania tego rabunku pod 
naciskiem opinji publicznej. Teraz czując: wi- 
docznie nad sobą rękę rządu, podwiyżkę prze- 
kież przeprowadzili i to w! czasie, kiedy, za- 
potrzebowanie węgla na zimę staje się coraz 
wieksze. a więc, i „zarobek“ będzie większy. 

£ A dzieje się to w tym samym czasie 
kiedy górnicy na swe żądanie podwyżki o- 
trzymują od Raay Zjazdu przemysłowców 


gładką odmowę. Kto zna naszych baronów 
węglowych. wie. że obecna podwyżka jest tyl- 
ko częściową spłatą za nieosiągmiętą przed 
rokiem podwyżkę. Można się spodziewać. że 

w ciągu kilku tygodni mastąpi w tej czy 
innej formie nowa podwyżka. tak. że przecież 
do swych 10 procent dojdą. 

Zapytujemy (rząd, 
JAK SIĘ ZACHOWA WOBEC TEGO ZA- 
MACHU. 


Przecież jpodrożenie węgla odbije się nie- 


| tylko na konsumentach prywatnych. ale dot- 


knie także zakłady! użyteczności publicznej: 
gazowmie. elektrownie. wodociągi; dotknie 
przemysł. a „wszystkie te instytucje z pewno- 
ścią przerzulcą zwiększony wydatek na Szero- 
kie masy. | 

W iczasie. gdy walka z drożyzną jest rze- 
komo hasłem rządu. kiedy! rząd — swoją dro- 
ga nieudolnie — próbuje zwalczać drożyznę 
zboża i tchleba. podrożenie takiego jak węgiel. 
artykułu masowego zapotr zebowania. r" klę- 
ską (dla wszystkich, 

JEST POWODEM DO NOWYCH NZ 
CENNIKOWYCH ROBOTNIKÓW, URZĘ- 
DNIKÓW. 
wisziystkich żyjących z pracy! zarobkowej. Do 
tego rząd przecież nie może dopuścić. Nie 
można uprzywilejować jednej kasty. którei 
się i bez tego nieźle powodzi, kosztem ogółu. 


O tych, co ślubowali ubóstwo. 


KROSNO 26. sierpia 1927.]żeni są na różne orgie ze strony swych zagnieżdżo- 


Masa robotnicza wie dobrze, co robi kapitalizm, 
z którgm loczy wałkę, lecz nie bardzo interesuje 
się lą gonilwą za złotem ze strony duchowieństwa, 
które składając (śluby ubóstwa“ nie gardzi bogac- 
twamj. 

Takim to jednym z tysiącznych filarów ducho- 
wieństwa, jesl w Polsce ks. biskup Nowak w Przemy- 
šlu. Ksiądz ten wielki magnat i właścicieł dóbr, 
urzęcza się iw majlepsze, w czem mu dopomaga 
przesławny konkordat, z którego nasz bogobojny 
duszpesterz polrafi kwi niezwykły sposób korzystać 
naturzlnie w swój, jezuicki sposób. 

Posiada z górą 40 tysięcy morgów ziemi, z cze- 
go w samym powiecie brzozowskim około 3wiy- 
siące. Pozakładał (przytułki dla gibkich jezuitów pod 
Brzozowem w Slarej Wsi, w liczbie jak twierdzą oko- 
ło 300, którzy w znamy i wylrawny sposób pokazują 
swoją „miłość do bliźniego”. Oto przykład: We wsi 
sąsiedniej Blizna, jest forwark biskupi bez służłęj i o~ 
koło 200 drobnych dzierżawców z tychże dóbr. 


Nieszczęśliwcy <i, z powodu Kkonkordalu nara- 


nych Kklechów, płacić bowiem muszą za jeden mórg 
drobnej dzierżawy 60 złotych, 10 złolych podatku od 
dziarżaw i w dodatku dziesięć dni robocizny. 

Tych właśnie dziesięć dni odrabiąć muszą w tym 
folwarku „bez służby“. (Wiedzą bowiem księża, że 
służbie trzeba by było płacić, przezco darmozjada- 
czom chleba mniej by się dostało, do szkatuły bisku- 
piej też musi coś kapnąć, dlatego ty chłopie, czy 
chcesz, czy nie, płać, w przeciwnym razie czeka cię 
z pewnością klątwa. 

Ustawa klechów nie obowiązuje, można więc 
łupić skórę z hajmity a miech tylko chłop słowo 
piśnie odrazu kler krzyczy, że to walka z kościołem. 

Dlatego leż zapytujemy się wszystkich lych na- 
bożnisiów razem z ich głową ks. biskupem na czele, 
gdzie podziały się (wasze aozgonne śluby mbóstwa. 
Chrystus którego mniemace się być s'ugami powie- 
dział: sprzedaj ko masz a rozdaj ubogim, — a iu 
jesi z górą 40 lysięcy morgów ziemi uchwalacie ha- 
racz nie do zniesienia na tych najbiedniejszych. 

Oj bardzo by się przydała „nahajka jerozolim- 
ska“, na le zbrodnie przez was wszystkich popełniane. 


Międzynarodowy sport robotniczy. 


W pierwszych dniach sierpnia odbył się w Hel- 
singforsie IV. Kongres Międzynarodowego Socjalisty- 
cznego Związku Wychowania Fizycznego i Sportu 
Robolniczego. 

Przedstawiciele 18 państw, a pomiędzy innymi ae- 
legaci Polski low.: Jerzy Szapiro i Jerzy Michałowicz 
wspólnie obradowali nad ustaleniem wytycznych dia 
sporlu robotniczego. 

Z sprawozdania wynika, że Międzynarodówka li- 
czy w chwili obecnej 1.554.222 członków, a więc o 
254.000 więcej, niż wi roku 1925 (z tego Polska po- 
siada otoło 13.000 kzłonków). 

Oc ostalniego Kongresu (1925 r. w Paryżu) Zavią- 
zek uzyskał pięciu nowych członków. Polskę (około 
13.000 członków), Rumunję (2935 czł.) Esltonję (500 
czł. Holandję (600 ezt.) i Slany Zjednoczone (1000 
członków). I 

Z państw ektopik nie ujawniają żadne! dzia- 
łalności: Włochy pod rządami faszyzmu, Oraz Hisz- 
panja i Portugalja, które da związku przystąpiły ale 
nie mogą podjąć normalnej pracy z powodu irudno- 
ści polilycznych. : i i 

Międzynarodówka sportowa nie wchodzi w poro- 
zumienie ani z Czerwoną Międzynarodówką Moskiew= 
ską, ani ze sporlem burżuazyjnym. Sprawozdawca do- 
chodzi do wniosku że kongres musi stanąć na stano- 


wisku, że sporl robotniczy, «tóry jest jednym z ogniw 
m wyzwołeńczym łańcuchu 1rudzkości, winien stać na 
straży socjalizmu i (braterstwa ludów. 

Do kwestji ważniejszych, które omawiano, Obszer- 
nie na kongresie należą: „sport robotniczy i między- 
narodowy ruch robolniczy”, Oraz kwestja wychowa- 
nja unysłowzgo i moralnego w robotniczych klubach 
sportowych. 

Znakomite referaty wygłosili przy tej okazji tow.: 
Silaba (Praga Idz.) i Steinemann (Genewa). Ten ostatni 
opracował szereg tez |przyjętych przez Kongres. Do 
najważniejszych uchwał przyjętych przez Kongres, na- 
leżą punkty: drugi o równouprawnieniu płci, czwar- 
ty, że sport robotniczy nie jest celem Av sobie, łedz słu} 
ży kullurze socjalistycznej, a w pierwszym rzędzie, 
jest potrzebny (dla zdrowia i siły ludzkości. 9-ty żą- 
da bezwzględnego zwałczania alkoholu, który jest 
wrogiem socjalistycznej społeczności. 14 — postana- 
wia, że sport robotniczy dąży nie do osiągnięcia ta- 
kich, czy innych rekordów, lecz do wychowania fi- 
zycznego mas. Wreszcie 19 — uważa dział sporiow- 
ców we wszelkich dentonstracjąch socjalistycznych za 
konieczny. 

Czwartą sprawą, która zajęła dużo czasu na kon- 
gresie był slosunek ido Czerwonej Mięazynarodówki 
(moskiewskie ). Kongres zaznaczył swój wrogi stosunek 
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do Czerwonej Międzynarodówki, niemniej stanowczę; 
niż inne organizacje socjalistyczne. 

Ne wniosek tow. Wildunga uznano porozumienie 
z Moskwą za niemożliwe. Związkom państwowym zaś 
zabroniono udziału w Sparlakjadzie, która się odbę= 
dzie sie (w 1928 r. w Moskwie. Najbliższą Olimpjadę 
Robotniczą wyznaczono na 1951 rok w Wiedniu. 

Następnie postanowiono zorganizować sportowa 
kadry obronne do \walki z reakcją i faszyzmem, oraz 
uchwalono punkt o organizacji międzynarodowej słu= 
żby semarytańskiej. Podobne organizacje winny być 
utworzone we wszystkich państwach. 

Uchwalono wprowadzić Esperanto jako jeden 
z oficjalnych języków Międzynarodówki. Wreszcie na 
wniosek Łotwy usteji i Finlardji, Kongres uchwalił 
poniższe zasadnicze rezolucje: ' 
_ 1) Sporliowe Związki państwowo stoją na grun= 
cie Uwalki klasowej i uważają się za część składową 
socjalistycznych organizacji robotniczych. 

2) Krajowe związki spottowe winny być w stałym 

ścisłym Kkonlaxcie z socjalistycznemi partjami i 

związkami zawodowymi. 


po ji SZAN | OWOCOWA —_ __ „o MÓJ 
Akcja cennikowa ceglarzy 
w Drohobyczu. 


Cegladrze drohopyccy nie byli doląd zorganizowani 
i cierpieć musieli slraszłiwy wyzysk ze strony praco= 
dawiców. Ostatnio nastąpił zwrot ku lepszemu. Ro~ 
bolnicy ceglarscy podjęli akcję cennikową, o pod- 
wiyżkę głodowych płac. Po szeregu konferencji w sta~ 
rostwie Które z ramienia robotników prowadził tow. 
Wójlowicz udało się zawrzeć umowę zbiorową w 
przemyśle cegłarskim. Umowa ta gwarantuje robot 
nikom (podwyżkę zarobków o 2 5piroc. Pracodawcy mi 
sjeli się zgodzić ha uznanie 'wskaźnika drożyźnia- 
nego jako zasady umowy o PE i jej wynagro- 
dzenie, 


« 


—€Ei— 
Walne Zgromadzenie T. U. R. 


Odryło się w utiegła niedzielę w sali Kasy Cno“ 
rych Walne Zgromadzenie Uniwersytelu Ropotnicze- 
go. Po ożywionej dyskusji wybrano nowy zarząd na 
którego czele stanął tow. Kolarz. Jest nadzieja, że 
nowy zarząd rozwinie ożywioną działalność. 


+. — 


Stan zdrowotny w Polsce 


Nie było wypadku cholery w Polsce. 


Według ostalnich danych, gen. dyrektor służby 
zdrowia stwierdził, iż stan zdrowotiyu w Polso: stale: 
się poprawia i w chwili obecnej przedstawia się zu” 
pełnie zadowalająco. U 

Pojawiającz się w miesiącach lelnich przypadki 
tyfusu plamislego, grożące epidemją, ucichły pra- 
mie zupełnie. W ubiegłym lygodniu zanolowano na 
całe państwo 9 zachorzeń, przypadających głównie 
na Kresy wschodnie. Niemu również ospy. Tyfus brzu- 
szny nie przekrącza normalnych dla siebie objawów, 
doct oaząc lygoaniowo do 250 wypadków w państwie. 
Szkąrlatyna spada ciągle, oając do 500 zachorzeń 
lygodniowo. Spaaku tego należy teraz się spodziewać 
stale aż do wybuchu nowej epidemji, która występu- 
je zazywłkzaj po okresie 4 — 6 letnim. Inne choroby 
ukazują się sporadycznie w normalnem dia nich na~ 
tężeniu. 

Jedyne, ewentualne niebezpieczeństwo, jakię nam: 
grozi, lo cholera przeniesiona z Rosji, o ile oczywiś= 
cie czego doląd sprawdzić nie zdołano, tam się poja- 
wiła. Poczyniono wszelkie środki zapobiegawcze, abif 
jej przez granicę naszą nie przepuścić. I lak zabezpie- 
czono na drodze szczepionek cały personal |pograni-- 
czny K. O. P., oraz kolejarzy ze stacyj granicznych 
Stołpców, Olechnowicz i Zachacia. Zarządzono po- 
nadlo rewizję sanitarną wszystkich przejeżdżających 
z Rosji na placjach w! Stołpcach i Zdołbunowie. 

Dzięki lym staraniom, nie zanotowano dotąd anf 
jednego wypadku cholery w całem państwie. 
eS. gamie - qpa Z AAAA 


2 ruchu zawodowego. 


DO WIADOMCŚCI ZARZĄDOM ZWIĄZKÓW ZA= 
WODOWYCH na terenie (województw lwowskiego, 
starisławow skiego, laraOpolskiego i 'wołyńskiego. We 
wszystkich sprawach, dotyczących (Związków Zawo- 
dowych, należy się zwracać do sekr. okr. tow. Jana: 
Kunsznira, Lwów, ul. Ossolińskich KŁ 8. IL p. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 28 sierpnia 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wlonek o godz. 1*30 wiecz. „Narzeczona Bojara'". 
Środa o godz. 1'30 wiecz. „Halka. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Gościnne występy teatru wileńskiego. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA': Ciernista dros 
ga kobiety. Dramat. ' ( 
„LEW“: Trzy lata polowań w Afryce, 
„APOLLO“: półświatek paryski. 
„NOWOŚCI*: O czem mówi Europa. 
„PALĄCE": „Polop“ i „W paszczy krokodyla“, 
„CHIMERA“: Droga do przyszłości. 
„FATAMORGANA“: Strzeżcie się dziewczęta, 
(Handlarze żywym towarem). 


.. 
—: j} 


TEATR WIELKI. Dzisiejsze przedstawienie ope- 
getki Engel-Bergera: „Narzeczona Bojara"* odbędzie 
się w zmienionej fobsadzie arlystycznej. Mianowicie 
partję Karola Basilesku kreować będzie p. Wacław So- 
wiński obok primadonny operetki lwowskiej p. Hele- 
ny Miłowskiej. 

OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP [MICHAŁA MO 
ŁYŃSKIEGO. odbędzie się jutro, we środę 31. bm. 

„KSIĄŻE NIEZŁOWNY”*, Juljusza Słowackiego, we 
dług Calderona, ukaże się — jak już donieśliśmy — 
w dniąch najbliższych, na scenie Teatru Wielkiego, 
jako inauguracyjne przedstawienie nowego sezonu 
żealralnego. 

DO PERSONALU DRAMATYCZNEGO  tealrów 
iwowskich przybywa na sezon przyszły szereg utalen- 
towanych arlystów z 'tealrów warszawskich i innych. 
Są 'Lolpp. Mazaarekówea, Nosarzewska, Zaklidką, Mo- 
drzewski, Szymański, Żabczyński, oraz pp. Leonja i 
ustaw Rasińscy powracają na scenę lwowską. Nadto 

pp. Czaszka, aspr. Kielanowski i Wożnik. 

TEATR NOWOŚCI z powodu konieczności prze- 
prowadzenia remontu (chwilowo lzamknięly. 

AUDYCJA DLA KANDYDATÓW DO CHÓRÓW SCE 
NICZNYCH w Teatrach Miejskich odbędzie się dziś o 
godz. 4 popołudniu, w Teatrze Wielkim, w sali prób 
na 3 pięlrze. Do udziału w audycji dopuszczone będą 
jedynie osoby które złożyły swe podania w sekre- 
tarjacie Tealrów, lub w Tow. Samopomocy Chórów 
Tea' rów Miejskiich. 


DYREKTOR POLICJI p. Reinlender powrócił z ur- 
iopu i objął urzędowanie. 

PREZES LWOWSKIEJ IZBY SKARBOWEJ dr. Ta- 
deusz Polak powrócił z urlopu wypoczynkowego i 
Objął urzędowanie. 

Audjencji udzielać będzie dwa razy lygodniowo, 
a to we środy i piątki od godziny 1—2.giej po u- 
przedniem zgłoszeniu się u sekretarza. 

KURS KIEROWCÓW AUTOMOBILOWYCH. Izba 
handlowa i przemysłowa zawiadamia, że przyjmuje 
jeszcze zgłoszenia na kurs kierowców automobilowych, 
który rozpoczyna się dnia 7. września b. r. Wpisy 
przyjmuje i bliższych Iwyjaśnień udziela Odaział tech- 
niczno - przemysłowy Izby ul. Bourłarda 5., II. p. 
w godzinach między 9—2-gą. 

NIE ŚWIADCZYŁ. W sprawie dyr. rzeżni Krzy- 
szlałowicza zeznali świadkowie w policji jakoby zmar 
ły rzeźnik Ostrowski złożył w sądzie fałszywe zezna- 
nia na korzyść (dyr. Krzyszlałowicza. 

Rodzina śp. Franciszka Ostrowskiego prosi 0- 
pegnje O zaznaczenie iż sprawa ta nie dotyczy wspom 
nianego, który nie mógł zeznawać w tej sprawie w Są- 
dzie gdyż zmarł o kilka miesięcy wcześniej przed 
aresziowaniem w r. 1917 dyr. Krzyształowicza. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Onegdaj w 
nocy palrolujący posterunkowi zauważyli podniesio- 
ną nieco żaluzję jw firmie „Res technika" przy ul. 
Grodeckiej. Gdy zajrzano ao wnęlrza zastano tam do- 
zorowego złodzieja Michała Kosowiczą, który przy- 
gotował zwoje pasów i części składowe maszyn do 
wyniesienia. Nieforlunnego włamywacza odstawiono 
aresztu. 4 nl p =i sa 

17-letnia Julja Nikołyszyn wystroiła się na koszt 
koleżanki Racheli Hajowej, której skradła suknię i 
pończochy. Powiadomiona o tem policja aresztowała 
ginojnisię. P l å p j 


„DZIENNIK LUDOWY" 


z 
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Czynsze w miesiącu wrześniu są niezmienione. 


w przyszłym miesiącu należy płacić 
czynsze w tej samej wysokości jak w miesią- 
cu sierpniu. Mnożniki do obliczenia czyn- 
szów są następujące: : i 

1 pokój i pokój z kuchnią 5419 

2—3 pokoje 88'20, 4—6 pokoji 93'45. od 
7 pokoji 08/70. lokale handl. i przemysłowe 


8820. Spółdzielnie robotnicze itp. 9345. —I 
zim Go O — (ii zi OEG" POWO OE 


sklepy. o czynszu przedwojen. do 1500 kor. 
9870. sklepy o czynszu przedwojen. ponad 
1500 kor. 10395. i 

Pozatem każdy, lokalor placi osobno 8 
proc. podatek lokatorski. który! opłaca się 
ryjczałtowo za cały kwartał wprost do Kasy 
Magistratu. R ! 
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Aresztowanie rabusiów z ul. Kleparowskiej. 


Wieczorem 24 bm. jak to podawaliśmy, | inne przestępstwa. Stanisława Augustyna. li- 


dokonano napaan rabunk. na osobie Aro- 
na Getzla, którego zbrodniarz uderzeniem w 
głowię pozbawił przytomności. następnie zaś 
zrabował mu 780 zł i zbiegł. Działo się to 
tuż pod arzwiami schroniska BB. Albertynów: 

‘Policja zarządziła cochodzenia wśród 
prebendarjuszy: tego schrooniska. którzy jak 
wiadomo rekrutują się z bezdomnych włó- 
częgów i różnych wykolejeńców życiowych. 
Po (długich obserwacjach i dyskretnych wy- 
wiadach, iwiczoraj aresztowano poa zarzutem 
aokonania rabunku 20-letniego Eawarda Ma- 
chnickiego. wodem z Kamieńca Poaolskiego. 
trzykrotnie karanego za gwalt publiczny i 


czącego 24 lat. karanego za kradzież. oraz 
jako moralnych sprawców Mikołaja Sochę. 
15 razy karanego za wiłłóczęgostwo i Aleksan 
dra Leszczyńskiego, karanego za opilstwo i 
włóczęgostwo. $ 
Ustałono bowiem w śleďztwie. że areszto- 
wani przez trzy (tygodnie omawiali sprawę 
dokonanego napaau rabunkowego. Getzl roz 
poznał w Mochnackim osobnika. który) przez 
dłuższy; czas go śledził. Aresztowani nie zdo= 
lali również podać swego alibi w krytycznym 
czasie. Osobnikówi tych wraz z dowodami ich 
winy! odstawiła wczoraj policja do sądu. 


Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Ber- 
nard Bardakpli, zam. przy ul. Japońskiej 1, doniósł 
policji, źe nieznany (osobnik dostał się do jego miesz- 
kania, skąd skradł maszynę do pisania marki „Mer- 
cedes“, wartości 500 gł, oraz fartuszek brukselino- 
wy wartości 20 zł. 

Jakiś nigpoń zbił szybę w mieszkaniu Józefa Hoń- 
kowskiego, dozorcy Irealności przy ul. Lislopada 8, 
poczem doslawszy się do wnętrza skradł zegarek mę- 
ski „Roskopf”, wartości 120 zł. i 55 zł. golówką. 


Obu nożowków  odszukała jednak policja i o- 
sądzjła w areszcie. í 

Tam wównjeż znaležli się Djonizy Tarnowski, zan. 
przy ul. Snopkowskiej 1, który zranił nożem Stefanję 
Kruszelnicką, Stefan Fwaniszyn, zam. Gródecka 55, za 
pobicie Marcina Gałuszki, oraz Dmylro Wełyczka, 
zam, Weleranów 6, klóry wywołał awanturę na'festy- 
nie przy pl. Jura. ` i 


NA FUDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUDO- 


Z mieszkania Dawida Lufta przy ul. Ormiańskiej į WEGO" złożono zł. 15— zebranych przez dra Nor- 


1. 2 skradziono |garderobę, wartości 1.000 zł. 
Dominik Dąbrowski, zam. w Majdanie Lipowic- 


berla Fehera i (tow. Moskaluka w Szkle. 
Dalsze datki przyjmuje Administracja: „Dziennika 


kiu, pow. przemyśiańskiego, doniósł policji, iż wąLudowego”, Lwów, ul. Sykstuska l. 21/II. 


Iczasie wysiadania z pociągu na dworcu Lwów.Łycza- 


ków! jakiś osobnik skradł na jego szkodę z kieszeni 
spodni porlifel zawierający 10 dolarów. 


- SZAJKA WŁAMYWACZY W MUNDURACH WOJ- 
SKOWYCH. Z końcem ub. roku skradziono ze skle- 
pu H. Romera przy ul. L. Sapiehy większą ilość 
obuwia, warlości 1.600 zł. Następnie dokonano wła- 
mania do sklepu I. Scharfa przy ul. Kopernika 7, 
gdzie skradziono 2 fuira i 16 ubrań męskich war- 
tości 2.000 zł. Ta sama szajka włamywaczy usiło- 
mału Okraść «cukiernię Slećkowa przy ul. Mikołaja, 
następnie zaś dokonała włamania do lrąfiki Sz. Pod- 
horioara przy ul. Zielonej, gdzie skradziono tytoniu 
i papierosów, warlości 2.500 zł. 

Dopiero po 8-miu miesiącach ustaliła policja, 
że kradzieży tych dokonała szajka złożona ze Slani- 
sława Wróbla, Anioniego Roszkowskiego i Slani- 
sława Parlykę, którzy w tym czasie odbywali służbę 
wojskową przy 19 pp. we Lwowie. Podczas rewizji 
w mieszkaniu matki Wróbla przy w. Jacka 6 i u 
jego kochanki Katarzyny Pelrynicz zam. ul. Pełczyń- 
ska 12 znaleziono obuwie i ubrania pochodzące z 
kradzieży. Wróbel odbywa w dalszym ciągu służbę 
wojskową, koledzy jego zostali już zwolnieni z szere- 
gów wojskowych, Parlyka zaś mieszka obenie w 
Krakowie. W mieszkaniu jego znaleziono futro skra- 
dzione na szkodę Szarta. Szajkę lą osadziła policja 
w areszcie kfraz z malką Wróbla Marją i jego „narze- 
dzoną'* Pelryniczów ną. 

WYSTĘPY AWANTURNIKÓW I NOŻOWCÓW. 
Oslalnia niedziela obfitowała w różne awantury, które 
najczęściej kończyły się masakrami. Jedna z nich 
miała miejsce na ipl. Marjackim, gdzie 19-lelni Jan 
Cisak, zam. w Kleparowie zranił nożem Władysława 
Szpaka.” 

Stanisław Marlyniak, zam. w Zniesieniu, udał się 
do realności przy ju. Skarbkowskiej |. 43, chcąc 
rozprawić się z zamieszkałym lam Kouslantym Gło- 
iwińskim który zdradzał zainteresowanie się Janiną 
Piolrowską, narzeczoną Marlyniaka. Podczas „poga- 
więdki* zabrał głos sąsiad Głowińskiego Franciszek 
Hreczeniak, który w końcu usiłował usunąć z ka- 
mienicy natręla. Podczas szamotania się Martyniąk 
zranił nożem w kark Hreczeniaka, poczem zbiegł, nie 
czekając policji. 


cj —:::— 
OD REDAKCJI: P. Marjana Jakubowicza prosimy 
o zgłoszenie się jv redakcji naszego pisma jutro 
między 12—1 w południe. 
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Z krwawej kroniki 
Zginął pod razami uczestników zabawy. 


Wezoraj w nocy odbywała sie zabawa w 
Narolu. pow. lubaczewskiego. w której brała 
udział nuodzież z sąsiednich wsi. Po pól- 
nocy: wynikła pomiędzy podcehmielonymi pa- 
robkami bójka, podczas które’ został -smiev- 
telnie zraniony w glowę Teodor Brdel. zam. 
wi lckowym Ogrodzie. ad Wola Wielka. który 
zmarł na miejscu. Powiadomiona o tem po- 
licja ustaliła. iż zabójcą był Stanislaw! Kozak 
z Dybowa. Aresztowano go niezwłocznie i 
odstawiono do sądu. 


Morderstwo rabunkowe pod Drohoby- 
czem 


Onegdaj w nocy nieznani osobnicy wła- 
mali się do mieszkania lcka tZuckerbergą 
w Winnikach. Szmery podczas plondrowanią 
mieszkania zbudziłyy Zuckerberga. który zer- 
wawszyi się z łóżka usiłował przytrzymać je- 
dnego z rzezimieszków. Podczas sząmotania 
się opryszki zamordowali napaaniętego 1 
zbiegli w ciemnosciach mocy. 


EE E | 


ORDERY ZA MORDOWANIE BEZBRONNYCH. 
WIEDEŃ, 29. 8. (Pal). W związku z rozruchami 
lipcowemi prezydent republiki odznaczył orderami 
wielką liczbę funkcjonarjuszy policyjnych. 


...— 
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KONTRABANDA FUTER ZAGRANICZN. 
WARSZAWA. 29. sierpnia. (A. W.) Policja war- 
szawska przychwyciła Olorzymią Kontrabandę futer 
dostarczanych z zagranicy. Fulra, których wartość 
sięga setek tysięcy złotych, zabezpieczone zostały na 
miejscu do dyspozycji sędziego śledczego. 


.. 
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8 
Naty fejleton. 


Wśród dzikich plemion 
południowo-amerykańskich. 


Znany Odkrywca i archeolog amerykański, dr. 
Herbert Speacer Dickey ożenił się niedawno z panną 
Elżbietą Parker, z którą udał się następnie w podróż 
poślubną do niezpaaanych dżungli Ameryki Południo- 
wej. Odwaźna jego małżonka, która była pierwszą 
kobietą, udającą się [w lak niebezpieczną podróż, pu- 
blikuje obecnie iw prasie amerykańskiej swe wraże- 
nia z ciekawej tej podróży. 

Poniżej podajemy ciekawsze ustępy z je? Opo- 
wiadanią: 

„Uplanowaliśmy dostać się do Ameryki Połu- 
dniowej przez kraje tropiczne, poprzez najszerszą 
część kontynentu. Wylądowaliśmy iw Guayaquil, a 
dalszą podróż odbyliśmy pociągiem do Rio Bomba. 
Doiąd podróż była stosunkowo łatwa, chociaż od 
Czesu dO czasu zmuszeni byliśmy przedzierać się 
przez ciemne i nieskończenie długie lasy. Ale od 
Rio Bomba podróż nasza zaczyna przybierać zupełnie 
inny charakter. W Rio Bomba pożegnaliśmy miano: 
wicie wszelką cywilizację i weszliśmy w prawdzi- 
wiejdzikiie i ftielddostępne dżungle. Wznosiliśmy się cza- 
sami w górach do wysokości 14.000 stóp, idąc pie- 
chotą, lub jadąc na mułach. Gdy nareszcie dolarliś- 
my do Chanala, podróż stawała się coraz uciążliwszą 
(Musieliśmy iść pieszo, a często nawet nie byliśmy 
w stanie uczynić ani kroku naprzód. Wledy jedynym 
naszym ratunkiem byli tubylcy, którzy dzięki ich zrę- 
cznośc. wrodzonej z łatwością przedostawali się przez 
największe przeszkody. 


> wiersz miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
15, Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'70. 


przedszkole i szkoła powszechna im. dr. Niemca 
ul. Supińskiego, wejście aleją Cytadeli. Wpisy od 1 
września, od 1ł do 1-szej. 


MARCELE BUDOWLANE w Zboiskach od 100 sążni 
= kw, na dogodnych warunkach sprzedam. Wyjaśnień 
udziela na folwarku w Zboiskach Pietrowicz. Zgłoszenia 
u. właściciela Lwów, Pasaż Mikolasza Il. piętro. 


Dyrekcja Państwowego Seminarjum nauczy- 
cielskiego Adama Asnyka, 'Sakraimentek 7 za- 
wiadamia Rodziców i Wychowanków, iż w tym roku otwie- 
ra b-tą klasę szkoly powszechnej. Liczba dzieci ograniczo- 
na. Wpisy odbywają się 29, 30 i 31 od 10-tej do 12-tej, 
Znane ze sumienności i najlepszych wyników konces, 

KURSY MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE 
„OŚWIATA przyjmują wpisy na nowy rok szkolny. 
Uczą jedynie jak w latach ubiegłych najwybitniejsi profe- 
sorowie lwowskich szkół średnich przez 5—6 godzin dzien- 
nie. Cwiczenia praktyczne w gabinetach; gimnazjów pań- 
stwowych. Zgłoszenin i bezpłatne informacje w Sekretar- 
jacie Kursów, LWÓW, MIŁKOWSKIEGO 11 (boczna 
ulicy Kochanowskiego) od 12—1 i 5—6. Żądać bezpłat- 
nych prospektów. 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Nr. 35 


„POBUDKIŚ 


Jedynego socjalistycznego 
ilustrowanego tygodnika. 
Numer dzisiejszy zawiera : 

Ucieczka Generała Zagórskiego; sen, D. Kłu 
szyńska: Kongres Międzynarodow. federacji związ- 
ków zawodowych w Paryżu; Wiesław Woh 
nout: Wady i błędy naszej cywilizacji; Jan Rut 
kiewicz: Barbarzyństwo wojny gazowej; J. Z.: 
Esperanto. — Stałe działy: Z tygodnia na ty- 
dzień; Młodzież robotnicza; Notatki; Drobiazgi; 

Sport robotniczy; Mały feljeton. 

W FBELJETONIE: St. A. Radek; Obrazki wię- 
zienne; W odcinku powieściowym; Upton Sin 
clair: Baron przemysłu. 

16 stron druku 25 ilustracje tylko 40 gr. 
'Twórzmy silną prasę partyjną, 
Czytaj - prenumeruj - rozszerzaj 


„POBUDKĘ* 


Adres Redakcji i Administracji 


Warszawa, ul. Warecka 7, parter 
Konto P. K. O. 13.620, 


„DZIBNNIE [CUDOMY" 


Nosili 
co zdaje się, mie sprawiało im zresztą zbyt wielkich 
trudności. 

Po wielu dniach przybyliśmy do rzeki Morona i 
granic kraju Jiwieros. Jest to najdzikszy kraj w Ame- 
ryce Południowej, a mieszkańcy tego rekrutują się 
z pośród dzikich plemion, polujących na ludzkie gło- 
wy. Przybyliśmy tam w czasie, kiedy Jiweros miał 
swój „sezon miłosny“. Ale dziwna to jest miłość, pole- 
gająca na wykrądaniu cudzych żon. 

Mieszkańcy Jiweros mianowicie nie żenią się, jak 
to bywa wśród ludzi cywilizowanych, lecz poproslu 
w „sezQnie miłosnym“ kradną sobie wzajemnie swe 
doitychcząsowe małżonki. Jeśli żon zabraknie, idą si- 
łą zdobywać kobiety (w krajach okolicznych. 

W fhwili, kiedy przybyliśmy do Jiweros, pano- 
wiał lam slan wojenny, który ogłoszony został wsku- 
tek lego, że ktoś ośmielił się skraść żonę głównego 
dowódcy, co jest surowo wzbronione. Ogólne podnie- 
cenie, jakie w związku z tem panowało wśród ludno- 
ęci mogło z łatwością doprowadzić do wrogich wy- 
siąpień wobec nas. a Nszczęście mąż mój spolkał w 
drodze tubylca, który na skutek ukąszNenia przez 
żmiję był bliski śmierci. Mój mąż użył wszelkiej 
wiedzy europejskiej, by nieszczęśliwca uratować przed 
śmiercią, co mu się też udało. Szczęśliwy tubylec 
ogłosił nas wśród swego otoczenia, jako ludzi nad- 
zwiyczaj szlachetnych i szczerych przyjaciół miesz- 
kańców jiwerosu. Od tej chwili szczęście nam sprzy- 
jało. 

Okazało się, że wyralowany przez mego męża tu- 
bylec był właśnie bohaterem który zabił „Angushi” 
to jest złodzieja żony głównego dowódcy. Właśnie w 
tym samym (czasie miała się odbyć wystawa głowy za- 
bitego niegodziwca. Główny dowódca postanowił je- 


m OGŁOSZENIA [| 


Dr PILEWSKI 

lekarz chorób wewnętrznych, powrócił 

ordyneje Zielona 6, od 3—5 popołudniu 
| 


Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t 


Nr. 197 


oni nas godzinami jak małe dzieci|dnak iż głowę tę oirzyma w podarunku mój mąż» 


jako nagrodę za to, że uratował życie bohaterowi 
narodowemu. 

Podczas pobytu naszego w Jiweros mieliśmy spo< 
sobność poznać specjalną inetodę konserwowania cząa 
szek ludzkich, Które tubylcy noszą, przywiązane do 
pasa na znak swej odwagi. á 

Z Jiweros udaliśmy się przez Parę do Brazyjiji, 
gdzie leż zakończyliśmy naszą oryginalną, a iak cię 
kawą podróż poślubną". 
umo: WEN EEŃÓ | —_ bag ||| 


Sprawy partyjne. 

Niniejszem podajemy do wiaaomości, Komite* 
tów i ogółu członków organizacji, że DANINA WY= 
BORCZA, obejmująca jednorazowo towarzyszy, Za= 
rabiających od 500 zł. miesięcznie i wzwyż, będzie: 
na mocy uchwały C. K. Wi. z dnia 3-go sierpnia b. r. 
POWTÓRNIE ściągnięta i ło w okresie od sierpnia 
do lutego 1928 r, w dwóch ratach. Zasady saś 0< 
procentowania i podziału między C. K. W. a Komis 
tetami pozostają niezmienione. 

Wzywa się towarzyszy, którzy pierwszej dani* 
ny dotychczas jeszcze nie uiścili, ażeby ze wzglę* 
du na powtórną daninę — z maiychmiastowem gs 
iszczeniem należnośc pospieszyli, | f 

O. K. R. LWÓW. 
CO ERC AAA U o OO | 


Z ruchu robotniczego. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY HAFCIARSCY i t. pe 
Omijajcie Lwów z powodu braku pracy. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY CZAPKARSCY! Omi=- 
jajcie Lwów aż do odwołania, gdyż stoimy przed res 
gulacją pracy, i 


Na 1-ej sr. 23. —'80. Drobne ogł. za słowo Zt —'10, 
Komunikaty Zł. —'56. zamiejscowe o 25°/, drożej. f 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 
„AEROLOT* S, A. 


informacje : | Warszawa Nr. telef. 9—60 


ç Lwów Nr. telef. 2—19 | wow 19—88 

» LU 9—36 | ” » 8—b0 

GERMINAL = ok a O s 

i now  6—10 » „ 26—15b 

poleca A 22—75 | Gdańsk » „ 415—31 

s Kraków  „ „ 32—22 | Wiedeń no  » 783- 9ò 

Księgarnia Ludowa, Szajnschy 2. w 26—45] „m 485-80 
a oz a z E umm 

U è U l. U e t f i 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


K 


IĄZ 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 
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Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 


a 
K. JU 
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